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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć, 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 

Senat Rządzący zamianował na dniu 12 Sty- 
cznia 1844 r. na poczynujące się dwulecie ad- 
Junktami katedr Wydziału Lekarskiego w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim p. Franciszka Buli- 
kowskiego adjunktem katedry położnictwa, p. 
Jozefa Jaszczurowskiego adjunktem katedry kli- 
niki chirurgicznćj, p. Franciszka Brodowskie- 
go adjunkiem katedry lekarskiej, p. Ludwika 
Sadkowskiego adjnukiem katedry anatomii, p. 
Teofila „Wojciechowskiego adjunktem katedry 
farmaeyi i chemii, p. Józefa Riedmüllera ad- 
junktem katedry historyi naturalnćj. 


aim o 


Wiadomosci zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 
— Berliu 15 Stycznia, — 

Gazela dzisiejsza ogłasza szlachelny czyn 
hrabiego Schafgotseh, który w dobrach swoich 
Gersdorf i Hermsdorf, zważywszy na biedny 
Stan mieszkańców utrzymujących się z przędzy 
nu I wyrabiania plólna , — wszystkie wyroby 
Po cenie dla nich korzystnój, na rzecz swoją 
rakupować rozkazał. Tym sposobem biedny ten 
A > który często za bezcen pracę swoję spie- 
„Aaa musiał, -~ zostaje na zawsze ochronio 
im ponoszenia straty 1 los Swój znacznie po- 
94M mieć będzie. = Piękny przykład dla 
wadia, i posiadaczy dóbr, i godny naślado- 


~ V . r 
ono Nowa komedya pod napisem List gożiczy 


I - 
“g'Dalnje w trzech aktach, przez Pana Be- 


e > 
uraz ann po drugi raz dziś mająca być 
="ustawion; 7 i 4 t już 
nadesłana l, wielu się podobała. (Jest już 


w rękopiśmie teatrowi iulejszemu 


È wkró : 
teArólce na język polski przelżoona bydź ma.) 


— Paryż 9 Stycznia, — 

W izbie deputowanych kommissyo adresso- 
wa, wybrała na redaktora projektu do adresu 
podług ministeryalnych dzieuników pana St. Mare 
Girardin, podług innych pana Bignon. Szybkość 
z jaką izba parów ukończyła swoje rozprawy 
nad adressem, jest pod wszelkim względem da- 
jacą dobry przykład izbie deputowanych , ażeby 
na próżnych sporach, do niczego niedoprowa- 
dzających drogiego czasu nietrawiła.— 


'— Londyn 8 Stycznia — 

Nowe doniesiema z Irlandyi z dnia onegdaj- 
szego, o dalszym ciągu przygotowań do wzno- 
wienia processu przeciw Q'Connelowi, obudzają 
dziś w wysokim stopniu uwagę dzienników op- 
pozycvi, na teu wielki na nowo rozwijający się 
dramat. — Rząd zamierza z całą energią po - 
pierać ten waźny proces. — Zanim przyjdzie do 
nkonstytuowania sądu przysięgłych, — liczue 
jeszcze zajdą odmiany w składzie tego wielkie- 
go sądu. Z 48 wybranych, już 24 odpadło, w 
skutek zarzutów przez rozmaite stronnictwa za» 
niesionych; — a jak dziś donoszą jednocześnie 
z Duhliaa, uczynione zostało przedstawienie ze 
strony oskarżonych, przeciw prawomocności no- 
wo obranych członków tegoż sądu. Z takowych 
niekwalifikowanych sędziów znajduje się 2 na 
liście 24ch, z którćj 12stu przysięgłych wy- 
brano. — s 

— Woezoraj powrócił znowu do Londynu xżę 
Bordeaux z Brighton; gdzie był świetnie przyj- 
mowany przez xięcia Bedfort. — 


— Madryt 3 Stycznia. — 

(Wczoraj odbyło się wielkie zebranie gran- 
dów hiszpańskich u margrabiego Miraflores, dla 
przedstawienia posłowi francuzkiemu hrabiemu 
Bresson ealėj szlachty kastylijskićj.— 

Podlug Gazety Rządowój, prawo municy- 
palne zostało bardzo dobrze przyjęte po prowin- 
cyach, — 


Donoszą z Katalonii, że kapitulacya , wskut- 
ku którćj poddanie się twierdzy Figueras nastą- 
pić ma, składa się z trzech następujących ar- 
tykułów: 

Art. I. Żołnierze armii i korpusów ochotni- 
czych, mają przez 8 lat służyć w wojskn; — 
gwardyści zaś narodowi rozbrojeni, mają po 
wrócić do swych domów, j oddani być pod do- 
zór miejscowćj policyi. 

Art. ii. Dowódzcy ich powracają do kłassy 
właściwych mieszkańców; 

Art. HE Powstańcy którzy posiadają ma- 
jatki, obowiązani są wynagrodzić szkody oso- 
bom prywatnym, ze swojćj winy wyrządzone. 

Zdaje się, że kapiian jencralny, przyjął tę 
kapilulacyą bez oczekiwania na odpowiedź z 
Madrytu, sądząc, że mu wypada korzystać z 
chwili, w którćj niejedność zakradła się do twier- 
dzy, ażeby ta bez korzyści dla rządu nie prze 
minęła, 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Warszawa 12 Stycznia. — 

(a. N.)Zeszłćj niedzieli byłem po nabożeństwie w 
kassie oszczędności i wyznaję, żem nie mógł 
nigdzie przyjemnićj czasu przepędzić, i że za- 
chowam w pamięci wrażenia jakie tam cdebra- 
łem. Chciałem z razu złożyć moją składkę i 
odejść, ale widok niespodziany tylu ludzi rzą 
dnych, którzy owoce oszczędności swojćj zno- 
sili, zadziwił mię i zajął tyle iż pozostałem pa- 
rę godzin w kassie, ciesząc się bardzićj tém 
com widział, niź najciekawszym widokiem; na- 
rachowałem bowiem 20 kilku czeladników i ter- 
minatorów, między któremi byli Lacy co po kil- 
kaset złotych złożyli. Coby był rzekł Krasicki 
gdyby był widział 5 szewców nie w szynkowni 
lecz w kassie oszczędności, a zwłaszcza jedne- 
go z nich, który 200 zł. przyniósł. Ale co bar- 
dzićj jeszcze za bajkę uchodzićby mogło, gdy- 
bym na to własnemi oczami nie był patrzył, 
slawiło się w kassie 2 szynkarzy i da tego jesz- 
cze slarożakonnych. (Oui, co odwodzą innych 
od oszczędności, sami ezują Jéj potrzebę i dają 
jej przykład. Widziałem kilku lokajów a mię- 
dzy niemi jednego, który 800 zł. złożył do kass, 
i pomyślałem sobie, że książeczka oszczędności 
na laką summę, w ręku pana złożona , jest nie 
tylko morałuą rękojmią lecz i pieniężną kaucyą 
służącego, Stawiło się dalćj kilka panien słu- 
Żących, które znaczne summy złożyły. W tych 
czasach gdzie kawalerawie są ciekawi hipotek 
panieńskich » książka oszczędności takiej służą- 
cój zastąpi miejsce bipoteki, i może rozezulić 
rachunkowego zalotnika, jeżeli go samo posia: 
danie tak:ćj książeczki o rządności właścicielki 
nie przekona, Widziałem także kilka ojców 
familii składających dla każdego dziecka pewne 
kwoty, aby im w wieku rozpoczęcia jakiego 
zawodu, książeczkę dowodem ich rodzicielskićj 
troskliwości będącćj, doręczyć mogli. Zajęła 
mnie w końcu młoda matka z pięknem dziccię- 
ciem na ręku, Żona czeladnika krawieckiego; 


wprawną ręką położyła swój podpis w książce 
kassowćj i wniosła 10 zł. z oświadczeniem, że 
co lydzień lakąż summe wnosić będzie; czy la 
młoda kobieta, umiejąca dóbrze pisać, i pew na 
tego Że potrafi ca tydzień oszczędzić 10 zł., lu- 
bo tylko jest żoną czeladnika krawieckiego, nie 
jest godną poważania, każdegn, ktokolwiek u- 
mie cenić ważność lakich zalet, w pracującćj 
klassie ludu! Wszak prawda, że woja wizyla w 
kassie oszczędności była bardzo zajmującą, 
— Berlin 6 Stycznia. — 

Plan podany przez wszystkich tutejszych 
właścicieli dorożek, według którego jeżdżący 
dorożką za wzięty bilet będzie miał także u- 
dział w loteryi, został nareszcie przyjęty i juź 
w iym miesiącu wszedł w wykonanie. 

Xiężna Albrechtowa Pruska; po powrocie 
z Włoch zabawi tu przez czas niejaki, ale po- 
tem na zawsze opuści Berlin, i 4 powodu nad- 
wątłonego zdrowia, osiądzie we Włoszech, gdzie 
zakupiła sobie willę Sommariva, 

Donoszą z Lyck, w prowincyi Pruskićj , że 
dnia 4 Grudnia rozpoczęły się roboty około bu- 
dowy twierdzy Loezen pod Gumbinem. 

W sam dzień nowego roku, szpital połączo- 
ny z domem kary i poprawy w Münster, o- 
trzymał do pielęgnowania chorych dwie siostry 
miłosierne, a to na skutek ogóloego rozporzą- 
dzenia ministra spraw wewnętrznych. 

— Lwów 4 Stycznia. — 

Wczoraj po południu zawitał Karol Lipiń- 
ski do naszego miasta. Q godzinie 10 wieczo- 
rem od sali redutowćj wyruszył liczny, z każ. 
dym krokiem powiększający się orszak. z la- 
laruiami na Żerdziach osadzonemi na przodzie, 
i zatrzymał się przed domem Gablentza powy- 
żéj szkurpow, gdzie nasz gość zajął pomiesz- 
kanie. Tu stanąwszy kołem, silny i rozglośny 
chór z członków Towarzystwa muzycznego i 
dyletantów, zawtórzył pieśń powitalną, napisa- 
ną przez pana Iladlera; poczem przy napływa: 
jacych ze wszech stron, jakby na czarodziejue 
lony Lipińskiego zwabionych iłumach, odśpie- 
wano chórem dwie kantaty z Orfeusza zbio- 
rowćj książeczki rozmaitych pieśni z muzyką. 
Serenada ta, zwabiła z pierwszego piętra w li- 
czne grono wielbicieli naszego mistrza, klóry 
ująwszy za rękę znanego zaszczylnie śpiewaka 
pana Ruffa, dyrygującego tą serenadą, i zwró- 
ciwszy się do całego grona śpiewaków, oświal- 
czył z rozrzewnieniem swoje szczere, za tę 
oznakę bołdu, z duszy płynące dzięki. Długo 
stal; jeszcze liczni wielbiciele po odejściu Li- 
p'ńskiego, jak glyby chcieli straż honorową 
odbywać przy domu, który sławę naszego kra- 
ju mieści w swoich murach. 

Lipiński Karol w naszem mieście! Ta wia- 
domość biega od ust do ust, jeden drugiemu ją 
podaje, nie masz zakątka, gdzieby obok życzeń 
Nowego Roku nie wilano się wzajemnie tą ra- 
dosną wiadomością. Radzibyśmy mieć teraz mur 
chiński w około naszego miasta, aby naszego 
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mistrza ziomka wziąć w jak najdłuższą kwa- 
rantannę; lecz płonne to Życzenie, bo czyż mu- 
ry się nie roztopią na czarodziejskie tony Li- 
pińskiego? Nie jestiże on naszym Orfejem? 
ięc go opaszemy naszemi sercami, tesięzro- 
Shą na dzwięk jego tonów i otoczą go taką 
czcią i uwielbieniem, 
— Paryż 2 Stycznia. -— 

„ Dzisiejszy pierwszy dzień nowego roku, tak 
piękny i ciepły, jakiego nikt z żyjących nie 
Przypomina sobie, przedstawia rzadki widok. 
Cala ludność Paryża wylała się na ulice, tak, 
że przeciskać się po nich trzeba. Wczoraj w 
Wieczór Paryż z swemi świelnemi budami i 
przepysznie przyozdobionemi sklepami przedsta- 
Wiał prawdziwie czarujący widok. Już późuo 
po północy wszędzie na ulicach panowało takie 
życie jak w śród południa. Jak zwykle sklepy 
cukierników jaśniejące Świalłem gazowem i 
Złocistemi kandelabrami, gdzie uajpowabniejsze 
dziewczęta sprzedawały słodkie kolendy, były 
najwięcćj odwiedzane. Nie mnićj pociągające 
do siebie były budy z zabawkami dziecionemi, 
Gdzie się ruszysz, tysiące zabawek po 5 sous 
do 10,000 fr. Po cukiernikach i fabrykantach 
zabawek dziecinnych, najlepsze robią interessa 
złotnicy i jubilcry, zwłaszcza jak weszło w 
modę od parę lat noszenie dyamentów i bran 
Soletek. Pla uboższćj klassy ludności kolendy 
sprzedawane są pod gołem niebem. Tysiące 
ramarzy uwijają się po ulicach i za kilka sous 
sprzedają kompletny garnitur cukrów, cle- 
Sancką szkalułkę, Śliczny koszyk, małe toale- 
towe zwierciadło, złoty zegarek z łańcuszkiem 
ża 25 centimów. Dla kogo i ten wydatek jest 
za wielki, ten kupuje pomarańcze za 2 sous, 
albo bukiet fiołków za 1 sou (2 gr. p.) Ale 
każdy, choćby był najuboższy, kupić musi dziś 
cokolwiek na kolendę. 

Po kolendach następują noworoczne wizyty. 
Swiat elegancki nie odbywa dziś i nie przyj- 
imuje żadnych odwiedzin, tylko członkowie fa- 
milii odwiedzają się dziś nawzajem, aby sobie 
dać kolendy, z resztą drzwi są zamknięte dla 
każdego, Przeciwnie w świecie finansowym i 
Pomiędzy haudlującemi, wizyty tak są pówszech 
ne, Że z wielką trudnością dostać można fiakra, 
at ogólności uwalniają się od licznych odwie- 

zin za pomocą biletów wizytowych. lstnieją 
ba Paryżu dwa binra, które się zajmują rozsy- 
Bea biletów . Oddają im się bilety i spis 0- 
śś 9 których mają być przesłane, i ża 3 e. 
CNN biletu uwolnić się można od naj- 
mac" przesyłek. Samo biuro Bidanlta roz- 
onóy, 2 CO rok w tym dniu przeszło 6 mili- 

K biletów wizytowych. 

bigi lo lo gwardyi narodowćj należy, ten od- 

Powinszowania od doboszów swej kom- 
, 3 Klórzy w paradnym ubiorze kilka minut 
j, J€80 oknem werblują, dopóki im nie nade- 
a b pieniądzach. Szef batalionu 
Pn; odwiedziny wszystkich doboszów swe. 

honu, a pułkownik prócz wszystkich do- 


boszów całćj legii, zarazem i całćj muzyki. 
Gdy do tych wszystkich biegań wczorajszy i 
dzisiejszy dzień nie wystarczają, używają na to 
jeszcze całćj nocy Św. Sylwestra, tak Że ićj 
nocy rzadko w kiórym domu spać można. Za- 
ledwie jeden dobosz przed jednym domem prze- 
stał bębnić, gdy przed sąsiadem już drugi za: 
czyna, i tak idzie przez całą noc. Prezesom 
Sądów, naczelnikom władz administracyjnych , 
jak i wszystkim ministrom i prezesom izb, da- 
wane są czbady (aubade nazywają powinszo- 
wanie doboszów i muzykusów) z strony woj- 
ska garnizonowego. Do tych należy jeszcze 
aubada królewska: Wszystkie muzyki 16tu 
pułków garnizonu paryzkiego i 13 legij gwar- 
dyi narodowćj i wszyscy ich dobosze zbierają 
się w dniu Sylwestra na dziedzińcu Tuileryów 
i grają na przemian od god 11 rano do 5 po 
południu pod oknami królewskich apartamen- 
tów. Można sobie wystawić przy tylu bębnie- 
niach, muzykach, uwijaniu się ludzi i fiakrów 
z odwiedzinami , krzyku sprzedających na uli- 
cach i te p. jakie wczoraj i dziś życie pannje 
w Paryżu. Obliczająz że w tych dwóch dniach 
przeszło 100 milionów franków puszczone są 
w obieg, 
— Madryt 24 Grudnia. — 

Jenarałom Rodi i Aleson dozwolono jeszcze 
dłużej przebywać we Francyi. 

„ Jeverał Gastro mianowany został jlnym ka» 
pitanem Galicyi, a jenerał Espeleta jluym ka- 
pilanem Sewilli. 

Wszyscy ministrowie odwidzili Infanta Don 
Francisco de Paula i jego małżonkę. Od czasu 
IRE oświadczenia się tego Infanta za 

rólową Krystyną, dają mu liczne dowody przy» 
chylności; drugi jego syn Henryk mianowany 
został porucznikiem okrętowym, a starszy, xżę 
Kadyxu, pułkownikiew  kastylijskiego pułku 
jazdy, 

te Wszystkie dzienniki hiszpańskie bez różni- 
cy barwy, wynarzają teraz Życzenie powrotu 
królowćj Krystyny do Hiszpanii, 

Z Paryża 1 Stycznia. Z Kadyxu donoszą 
pod d. 18 Grudnia, że tam przybył ua parostat - 
ku hiszpańskim jadąc z Sevilli J. K. W. xiążę 
Luitpold bawarski w towarzystwie szambelana 
i świty. Dowodzący w lém mieście jenerał Pa- 
via pospieszył natychmiast na jego powitanie. 
Nazajuwz wieczór, gdy się ukazał na przed: 
sławieniu w teatrze, zgromadzona publiczność 
okazała mu największe uszanowanie, za które 
uprzejmie dziękował, Dzień 16 poświęcił na 
zwiedzenie licznych osobliwości tego handlowe- 
go miasta i wojennego portu. Dnia 17 odpły- 
nat do Gibraltaru, zkąd zamierza udać się przez 
Maltę do Livorno i Florencyi. W swej dotąd 
podróży zwiedził xiążę na brzegach hiszpańskich 
najprzód DBarcelonę, potem Walencyę , Karta- 
geng, Malagę, Grenade, Alikante i Seville. 

— Delfi 2? Stycznia. — 

Dziś o godz, 12 w południe przybyły tu z 

Rotterdamu śmiertelne zwłoki króla Wilehelma 
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—— 


Fryderyka, hrabi Nassauskiego, i przyjęte zo- 
stały przez króla i królewiczów przy nowym 
moście za miastem; poczem, podług przepisane- 
go w programacie porządku, złożone zostaly na 
wieczny spoczynek w familijnych grobach kró- 
lewskich w nowym kościele. 


— Ateny 19 Grudnia. — 
Wczorajszćj nocy piękny pałac ministerstwa 
spraw zagr. stał się pastwą płomieni. Papiery 
i arcbiwa zostały ocalone, i nikl przytem nie 
utracił życia. (Gmach teu zabezpieczony był w 
Tryeście na 50,000 drachmów. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 16 do dnia 47 Stycznia. 

Gałuszyńhski Roman, £ Stanowski Stanisław ob., 
Borkowski Stanisław Rorkowski Józef, Olszewski Teo. 
dor ob., Bournier Marya, Borkowsk: Alexy ob , Mai. 
zel Józel ob., Z Polski; — Konarski: Ignacy hr.,[Da- 
brzanski Zenon ob., Gostkowski ob., ,Ciepielowska 
Anna ob., z Galicyi. 

Mujcehali z Krakowa. 

Majewski Wilchelm, rDąbski Franciszek ob , Dab- 
ska Emilia ob., Sianko Jozef, Komornicki Wilchelm 
Machnicki Stanisław, Chabelski Józef, Trylski Maciej 
ob., Morawska Eleonora ob., Szczepanowski Józelob., 
do Polski; — Du Plat Karol, Brook Ewans ob., do 
Galicyi; — Berger Michał, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe 


Nro. 67. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlesłego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
skutek uchwały Senatu Rządzącego z dnia 29 
Grudnia r. z. do N. 6853 D. G. zapadłćj wy- 
stawionem zostaje po raz trzeci na sprzedaż 
drzewo remanentowe ocechowane, w obrębach 
lasów rządowych Byczyna, Podłęże i Czerni 
chów znajdujące się po największćj części so- 
snowe, materyałowo użytkowe, Sprzedaż od- 
bywać się będzie przez publiczną głośuą in plus 
licytacyą w biórach kommissąrzy właściwych 
dystryktów w których poremby z drzewem znaj- 
dują się. Miejsca odbywać się mających licy- 
lacyi, termina do tychże i ceny, które na mo- 
cy wyżćj namienioućj uchwały, jeszcze raz 
zmniejszonemi zostały oznaczają się następują- 
se: 1) w obrębie Podłęże w Porembie pod Ko- 
notopą kloców różnego wymiaru sztuk 204, ce- 
na wywołania złp. 647 gr. 24 vadium zł. 65; 
w obrębie Byczyna płatew 203, krokiew 21, 
półkrokiew 31. łat podwójnych 36. tyczek 107 
cena zł. 961 gr. 6 vadium zł. 96 licytacyą o- 
bydwóch tych obrębów odbywać się będzie w 
kommissaryacie dystryktu Jaworzno, do którćj 
termin na dzień 5 Lutego r. b. naznaczonym 
zostaje; 2) w obrębie Czernichów płatew 315, 
krokiew 18, półkrokiew 13, eena złp. 1400 
vadium zł. 140, licytacya w biórze kommissa- 
rza dystryktu Czernichów, termin na d, 31 b. 
m.ir., vadium składanćm być ma na ręce wła. 
ściwego kommissarza u którego warunki i wy- 
kazy szczegółowe drzewa , wraz z wymiarem 
ouego, przejrzanemi być mogą. 
Kraków d. 10 Stycznia 1844 r. 
Senator Prezydujący 
J. Księzakski. 
Sekr. F. Girtłer. 


NoTraRYUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Gdy licytacya ornatów o 1/4 część zmżo- 
nych po Ś. p. ks. Wa!entym Konarskim pozo- 
stałych na terminie 19 Grudnia r. z. dla braku 
licytantów do skutku nie doszła; przeto zawia: 
domam niniejszćm Publiczność, iż ornaty te 


po zniżonćj cenie w dniu 22 Stycznia r. b. o 
godzinie 10 z rana w kamienicy pod L. 311 w 
uiicy ś. Anny stojącćj przez licytacyą publiczną 
sprzedane zostaną. 
Kraków d. 13 Stycznia 1844 r. 
Marcin S/rzelbichi. 
CENY ZBGŻA 
Na targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 
gatunkach praktykowane. 


Dnia 15 i 16 fl: Garunen]2. Garuneu] 5. Garunek 
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Jaj kurzych kopa . >» . . . . e e Zł. 4 — 
Masła garniec od zlp. 8 gr. — da złp. 9 gr, — 


Spirytusu garniec z oplatą w À gatunku od zł. 4 


gr. —do złp. 5 gr. —. Olowity garnice z oplalą w 
1 gatunku od złp. 3 gr. — do złp. 4 gr. — 
Drożdży wanienka złp. Š g. — do złp 5 


Miarka kaszy Częstochowskiej . , . złp, Š gr. — 
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Mąki z pod Krujek GO e > nę > JEĘSI 20 2 
Sporządzono w biórze Komissariatu Targowcgo. 


Kraków d. 16 Stycznia 1844 r. 
Kommissarz Targowy. 
W. Dobrzański. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W ciągnienia 1080 dnia 17 Stycznia 1844 
roku w przytomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące Numera; 

78. — 64, — 65. — 74. — 61. 


Przyszłe ciągnienie 1081 przypada dnia 24 
Slyczuia 1844 roku. 


